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              Ta lektura, podobnie jak tysiące innych, jest dostępna on-line na stronie
              wolnelektury.pl.
            

        
            Utwór opracowany został w ramach projektu Wolne Lektury przez fundację Nowoczesna Polska.
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Da­ry ko­chan­ków



Jaś z jar­mar­ku przy­wiózł fi­gę. 
Jó­zio dwie fi­gi — 
dla in­try­gi. 
Adaś z traw uplótł pier­ścio­ne­czek, 
w cią­gu da­le­kich w las wy­cie­czek. 
Ten przy­niósł bu­kiet z ostrom­le­czów — 
(bo jest po­god­ny — lu­bi żar­ty —) 
— tam­ten — w pre­zen­cie — 
(jak­by prze­czuł, 
że się ucie­szę): sta­re kar­ty. 
— Ze­psu­ty kom­pas — 
— nud­ną po­wieść — 
któ­rą mnie czy­tać nikt nie zmu­si, 
i gra­nat zna­le­zio­ny w ro­wie, 
któ­ry wy­buch­nąć kie­dyś mu­si. 
W skrzyn­ce ce­dro­wej cho­wam da­ry 
mo­ich ko­chan­ków, tych trzech kró­li... 
— pier­ścio­nek z tra­wy — 
— kom­pas sta­ry, 
— gra­nat po­dob­ny srebr­nej ku­li... 
Wresz­cie za żo­nę wziął mnie Zby­szek. 
(Wma­wia­no w nie­go: ty idio­to!) 
A ten — o dzi­wy, co za zby­tek! 
ob­rącz­kę dał mi szcze­ro­zło­tą. 
Nie bez wzdy­cha­nia, wzdy­chał bo­wiem, 
sam jeź­dził po nią swą Mi­ner­wą, 
— jak się tar­go­wał! — wresz­cie z we­rwą  
rzekł: 
«Dro­go, ale nic nie po­wiem!» 
(Bo już od wie­ków i Wie­rzyn­ków, 
sar­mac­ka szlach­ta gar­dzi zło­tem, 
a ce­ni miedź! 
i stal uczyn­ków! 
zło­to do zło­ta idź z po­wro­tem.) 
Na tym się wpraw­dzie i skoń­czy­ło 
z po­da­run­ka­mi już na amen. 
Choć, by nie skła­mać — coś tam by­ło... 
— ach tak! 
Ga­ze­ta i atra­ment. 

 




Lecz na ob­rącz­kę pa­trzę z py­chą — 
że nie jest dę­ta, wiem do­kład­nie. 
Nie­je­den pa­trząc na nią wzdy­cha... 
jesz­cze mnie kie­dyś zbój na­pad­nie! 
Gdy mi po­trze­ba płasz­cza, suk­ni, 
gdy mam trze­wicz­ki 
jak rze­szo­to, 
Zbych mó­wi: 
„W czół­ko ty się puk­nij! 
a kto ob­rącz­kę do­stał zło­tą?” 

 





— Ha! zni­kli Ja­sio, Jó­zio, Adaś, 
po­od­pra­wia­ni w świat ko­lej­no — 
Zbi­gniew już o roz­wo­dzie ga­da — 
ale mi zo­stał — bo­ski klej­not.
 

 


„Cy­ru­lik War­szaw­ski”, paź­dzier­nik 1929






  
    
      Przyjaciele Wolnych Lektur otrzymują dostęp do prapremier wcześniej niż inni. Zadeklaruj stałą wpłatę i dołącz do Towarzystwa Przyjaciół Wolnych Lektur: wolnelektury.pl/towarzystwo/

    

  
    
      Podoba Ci się to, co robimy? Wesprzyj Wolne Lektury drobną wpłatą: wolnelektury.pl/towarzystwo/

    

  
    
      Informacje o nowościach w naszej bibliotece w Twojej skrzynce mailowej? Nic prostszego, zapisz się do newslettera. Kliknij, by pozostawić swój adres e-mail: wolnelektury.pl/newsletter/zapisz-sie/

    

  
    
      Przekaż 1,5% podatku na Wolne Lektury.

KRS: 0000070056

Nazwa organizacji: Fundacja Wolne Lektury

Każda wpłacona kwota zostanie przeznaczona na rozwój Wolnych Lektur.

    

  
    

        Wesprzyj Wolne Lektury!


        
        Wolne Lektury to projekt fundacji Nowoczesna Polska – organizacji
        pożytku publicznego działającej na rzecz wolności korzystania
        z dóbr kultury.


        
        Co roku do domeny publicznej przechodzi twórczość kolejnych autorów.
        Dzięki Twojemu wsparciu będziemy je mogli udostępnić wszystkim bezpłatnie.
        


        
            Jak możesz pomóc?
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            Przekaż 1% podatku na rozwój Wolnych Lektur:

            Fundacja Nowoczesna Polska

            KRS 0000070056
        


        
            Dołącz do Towarzystwa Przyjaciół Wolnych Lektur i pomóż nam rozwijać bibliotekę.
        


        
            Przekaż darowiznę na konto:
            szczegóły
            na stronie Fundacji.
        


    

  
    
      Wszystkie zasoby Wolnych Lektur możesz swobodnie wykorzystywać, publikować i rozpowszechniać pod warunkiem zachowania warunków licencji i zgodnie z Zasadami wykorzystania Wolnych Lektur.
Ten utwór jest w domenie publicznej.
Wszystkie materiały dodatkowe (przypisy, motywy literackie) są udostępnione na Licencji Wolnej Sztuki 1.3.
Fundacja Nowoczesna Polska zastrzega sobie prawa do wydania krytycznego zgodnie z art. Art.99(2) Ustawy o prawach autorskich i prawach pokrewnych. Wykorzystując zasoby z Wolnych Lektur, należy pamiętać o zapisach licencji oraz zasadach, które spisaliśmy w Zasadach wykorzystania Wolnych Lektur. Zapoznaj się z nimi, zanim udostępnisz dalej nasze książki.

      E-book można pobrać ze strony: http://wolnelektury.pl/katalog/lektura/pawlikowska-jasnorzewska-dary-kochankow

      Tekst opracowany na podstawie: Maria Pawlikowska-Jasnorzewska, Poezje. 2, zebrała Matylda Wiśniewska, przedmową opatrzył Adam Mauersberger, "Czytelnik", Warszawa 1958.

      
              Wydawca:
              Fundacja Nowoczesna Polska

      Publikacja zrealizowana w ramach projektu Wolne Lektury (http://wolnelektury.pl). Reprodukcja cyfrowa wykonana przez fundację Nowoczesna Polska.

      Opracowanie redakcyjne i przypisy: Paweł Kozioł, Paulina Stefańska.

      Publikację wsparli i wsparły:
            ZCh, sroczka, Nelka, Agnieszka, glnk, Karol.

      Okładka na podstawie: En Hemmelighed, Lisa Risager@Flickr, CC BY-SA 2.0

       

      
              Plik wygenerowany dnia 2023-08-18.
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